
W sllde uroczystość Ą
w BSerltnle

ku czci bojowników
o sprawę robotniczą

BERLIN

W dniu 14 bm. odbyły się w

Berlinie wielkie uroczy
stości w związku z odsłonię
ciem pcmnka kiu czci zmarłych
i poległych w walce o wyzwo
lenie klasy robotniczej. Odsło
nięcie pomnika nastąpiło _

na

cmentarzu berlińskim Fried-
richfelde w 32 rocznicę skryto
bójczego zamordowania Karola
Liebknechita i Róży Luksem
burg.

W uroczystościach na cmen
tarzu -wzięły udział przeszło
lOO-tyetęcznę rzesze mieszkań
ców wszystkich sektorów Berli
na oraz delegacje zakładów
pracy,, urzędów, partii politycz
nych j innych organizacji ma
sowych. Ze wszystkich zakąt
ków NRD przybyły do Berlina
specjalne delegacje robotnicze,
by złożyć hołd pamięci bohate
rów walki o pokój, demokrację
i socjalizm.
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Zwycięsko wykonamy zadania
„Wraca] generale

do domu!" -

wołają Londyńczycy
„witając" Eisenhowera

LONDYN
TU sobotę po południu przy-
ł ’

był samolotem na lotnisko

Northholt pod Londynem gen.
E senhower.1 Całe lotnisko zra
stało obstawione effinymi odidzia
łatni policji. Samochód z gene
rałem był eskortowany z lotni,
ska do hotelu w Londyn'© przez
policję na motocyklach.

Na wieść o przybyciu do sto
licy Anglii Eisenhowera, ulica-
m miasta przeciągnęły pocho
dy protestacyjne z licznymi
transparentami, na których wi
dniały napisy: „Wracaj do do
mu, generale!" itp.

Zgon delegatki
■walziccMef

bo (YIDFK
MOSKWA

TU dniu 13 stycznia zmarła w
’ * Moskwie po ciężkiej cho

robie przedstawicielka Antyfa
szystowskiego Komitetu Kobiet
Radzieckich fi delegatka do
Międzynarodowej Demokraty
cznej Federacji Kobiet — Zi-
naida Gurina.

drugiego roku Planu 6-Iefniego

będzie wzór mas pracujących
całego świata — Związek Ra
dziecki, któremu przewodzi u=

kochany nasz Nauczyciel i
Chorąży pokoju — Wielki Sia-
Iin".

śpieszenia budowy podstaw so.

cjalizmu w Polsce Ludowej".
*

Po wysłuchaniu orędzia no-

- worocznego Prezydenta RP
do narodu, uczennica 7 klasy I

szkoły podstawowej w Starym
Brześciu — Anna Sobołtyńska
przesłała list do Prezydenta, w

którym pisze m. in.:

„Twoje przemówienie, drogi
Towarzyszu Prezydencie, skło
niło mnie do napisania tego li
stu, gdyż chcę .w nim wyrazić
wdzięczność — dla Polski Lu
dowej nie tylko w swoim imie
niu, ale w imieniu całej mło
dzieży polskiej. ,

Żebyśmy mogli sie spokoj
nie uczyć, musi panować
na święcie pokój. Wie
rzymy w to, drogi Towarzyszu
Prezydencie, że pokój zwycię
ży wojnę, ponieważ na czele
ruchu pokoju stoi Wielki Sta
lin".

dla pomnożenia potęgi naszego kraju
i umocnienia sił światowego obozu pokoju
dsty i depesze do prezydenta RP » I3&lesława Gierata

WARSZAWA

Prezydent RP Bolesław Bierut otrzymuje codzien
nie z całego kraju liczne depesze i listy zarówno

od załóg robotniczych, chłopów, młodzieży jak i In
teligencji pracującej. Listy te dotyczą najróżnorod
niejszych dziedzin ich życia i pracy. M. in. załoga
zakładów w Żychlinie, które zostały niedawno na
zwane imieniem Wilhelma Piecka, przesłała do Pre
zydenta RP Bolesława Bieruta list z wyrazami głę
bokiej czci i zapewnienia o niezłomnej woli wyko
nania zadań gospodarczych dla utrwalenia pokoju i
zbudowaniu socjalizmu w Polsce. W liście czytamy
m. in..

„Przyrzekamy pod przewo
dem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej uwielokrot\
nić nasze wysiłki dla realizacji
Planu 6-letniego, który, po
mnażając potęgę naszego kraju,
umacnia tym samym siły obozu

pokoju.
Zobowiązujemy się nieustan

ni© podnosić nasze uświado
mienie ideologiczne i wiedzę
zawodową. We wszystkich po
czynaniach przyświecać nam

*

IV a nadzwyczajnej naradzie
”

inżynierów, techników o-

raz przodowników pracy kopalń
Chorzowskich Zakładów Prze
mysłu Węglowego, na której o-

mówiono wyniki realizacji za- i
dań pierwszego roku Planu 6-
Ietniego, zebrani w 'liczbie 400
osób wysłali depeszę do Prezy
denta RP Bolesława Bieruta. —

Czytamy w niej m. in.:

„Przesyłając Wam, Towarzy
szu Prezydencie, proletariackie
pozdrowienia, meldujemy, że

i plan za rok ubiegły załogi na-
'

sze wykonały w ioi.4 proc. Po-

skich oraz przyswojenie sobie
uchwał V plenum KC PZPR,

Zapewniamy Was, że zada-

i Przyczynimy się tym samym do

„trójek pokoju", zbierających
’

poniesienia potęgi obozu po.
podarki oraz poparli tę akcję koiu 1 P°st^u oraz do PTM?’

wśród wiernych".
W LUBLINIE „agitatorzy po- [

koju" zebrali już ponad 5 tys.
szt. odzieży i bielizny. Do ko
mitetu wojewódzkiego napły
wają również dziesiątki listów,
w których dzieęi Lubelszczyzny
przesyłają dzieciom koreań
skim życzenia szybkiego wy
zwolenia ich ojczyzny.

10-Ietnia Janina Olech z

Lublina pisze do dzieci koreań
skich: „Kochane koleżanki i
koledzy! Wiem, że cierpicie
bardzo. Ja również przeżyłam
wojnę. Był głód, ludzie masowo

umierali, wszyscy bardzo cier
pieli. My jesteśmy już wolni i

możemy swobodnie uczyć się.
Wkrótce i Wy będziecie wolni
i będziecie chodzić do szkoły i

Cały naród spieszy z pomocą
ofiarom amerykańskich faszystów
Zbiórka darów dla dzieci koreańskich

WARSZAWA
Mg" asowe zbrodnie i okrucieństwa, jakich dopuszczają ważnymi Czynnikami, które* u-

iTS się w Korei imperialistyczni agresorzy, wywołują możliwiły nam przekroczenie
ostry protest polskiego społeczeństwa, które — wyrażając postawionych zadań, było dal-
swą solidarność z bohaterskim narodem koreańskim ■—• sze pogłębienie naszych wiado-
bierze aktywny udział w zbiórce podarków dla koreań. mości marksistowsko-leninow-

skich dzieci.

Przeprowadzając zbiórkę „trójki agitatorów pokoju" ,.............

są wszędzie serdecznie przyjmowane. Robotnicy i chłopi, niedrogiego rokuPIanu 64et-

księża i młodzież — cały naród śpieszy z pomocą ofiarom , niego wykonamy zwycięsko. —■
amerykańskiej agresji.
W woj. KOSZALIŃSKIM na

wsi pracuje 1220 „trójek agita
torów pokoju", którym wydat
nie pomagają miejscowi księża.
M. in. w pow. Złotów ksiądz ze

Wsi Zakrzewo-Domaszów zgło
sił się do komisji zbiórkowej z

oświadczeniem, że będzie z am
bony nawoływał do składania
podarków dla dzieci koreań
skich, Chłopi woj. koszalińskie
go z entuzjazmem biorą udział
w zbiórce. W gminie Krajenko
zebrano już 5 worków odzieży,
50 kg cukru, 30- puszek kon
serw i 1.000 zł. W pow. koło
brzeskim w ciągu 1 dnia do ko
misji zbiórkowych wpłynęło
rOO szt. bielizny, odzieży i o-

buwia.
Również w woj. BYDGOSKIM

czynny udziąj w zbiórce podar
ków biorą księża, manifestując
swą głęboką sympatię dla o-

fiar amerykańskich barbarzyń
ców. W dniu 12 bm. obradowa
ło w Bydgoszczy prezydium ko
misu księży przy okręgowym
zarządzie Zw. Bojowników o

Wolność i Demokrację. Prezy
dium wystosowało apel do
księży woj. bydgoskiego, w

którym m. in. czytamy: „Ape.
lujemy do wszystkich księży w

wol. bydgoskim, aby nie tylko
składali ofiary, ale również

włączyli się czynnie do pracy

Krajowa narada korespondentów
robotniczych i chłopskich

„Trybuny Wolności**
WARSZAWA

WK7 dniach 12 i 13 stycznia b. r. odbyła się w Warsza-
•’ wie krajowa narada korespondentów robotniczych

i chłopskich „Trybuny Wolności". Na naradę przybyło
60 najbardziej aktywnych korespondentów „Trybuny
Wolności" z całego kraju.
Narada rozpoczęła się od

sprawozdania działu korespon
dencji „Trybuny Wolności",
po czym referat pt. „O pracy
,,Trybuny Wolności" wygłosił

uczyć sie o ziemi ojczystej. — j redaktor naczelny pisma — Ro-
Raz jeszcze pozdrawiam Was", man KorneckL

Ob. Aniela Modalińska 70- I ’

letnia staruszka, opierając się
na ramieniu wnuczka, przyńo-
sła dary i wręczając je maga
zynierowi powiedziała: „Jakże
zwyrodniały musi być człowiek,
który w pononi za bogactwem
dopuszcza się takich barba
rzyństw jak Amerykanie w Ko
rei, I oni nazywaja siebie ludź
mi kulturalnymi. Taka to „za.
chodnja kultura'4.

W drugim -dniu obrad uczest
nicy narady wysłuchali refe
ratu p. t. „Walka o obniżenie
kosztów produkcji", 1
głosił naczelnik Wydziału Mi- zebrani wysłali wraz z listem
nisterstwa Finansów ob. Sadzi- — do Prezydenta R. P. Bole

sława Bieruta.
W przerwach między obrada

mi uczestnicy narady zwiedzili
Warszawę i byli na przedsta
wieniu sztuki Ławrentiewa p. t.

„Za tych, co na morzu"...

kowski.
W dyskusji udział wzięło 45

korespondentów. . Dyskutanci
szeroko omówili warunki swo
jej pracy, napotykane trudno
ści, plany i zamierzenia na

Ceną 15 groszy Stalin nierwszvm kandydatem narodn radzieckiego

Jak już donosiliśmy, załogi
moskiewskich zakładów prze
mysłowych stalinowskiego o-

kręgu wyborczego — fabryki
„Elektrozawod", kombinatu bu
dowy maszyn im. Szczerbako-

wa, zakładów elektrotechnicz
nych i innych, wysunęły na ze-

Władze libańskie
praeslabują

obrońców pokoju
MOSKWA

Jak donosi z
'

Bejrutu agen
cja Tass, rada ministrów Li.

banu postanowiła rozwiązać Li
bański Komitet Obrońców Po.

koju i Związek Studentów Li
bańskich. Rząd — według do
niesień prasy — kazał wła
dzom bezpieczeństwa podjąć
kroki w celu zlikwidowania
działalności tych organizacji.

Zebrania przedwyborcze
przedstawicieli ludności pracującej

stalinowskiego okręgu wyborczego tfloshwy

MOSKWA
WIZ stolicy ZSRR odbyło się zebranie przedwyborcze
’’

przedstawicieli zakładów przemysłowych, instytucji
oraz organizacji społecznych i towarzystw stalinowskiego
okręgu wyborczego Moskwy

braniach przedwyborczych kan.

dydaturę Józefa Stalina na de=

putowanego do Rady Najwyż
szej RFSRR. Wspólne zebrani©

przedwyborcze przedstawicieli
ludności pracującej okręgu sta
linowskiego, poświęcone było
sprawie wysunięcia kandydata
Bloku Komunistów i Bezpartyj
nych do Rady Najwyższej
RFSRR. Na zebraniu płomienne
przemówienia wygłosili: boha
ter pracy socjalistycznej —

KUmow, tkaczka kombinatu im.

Sz-czerbakowa — Borysowa,
majster — Ławrinow, nauczy
cielka — Smirnowa i inni. —

Przemówienia przerywane były
wielokrotnie długotrwałymi i

burzliwymi owacjami oraz o-

krzykami na cześć pierwszego
kandydata narodu radzieckiego
— Józefa Stalina, Uczestnicy
zebrania przyjęli jednomyślnie
rezolucje popierającą kandyda
turę Józefa Stalina na deputo
wanego do Rady Najwyższej
RFSRR. Wśród burzliwych o-

klasków przyjęto tekst listu do

Stalina.

Wyzwolenie dalszych obszarów
południowej części Korei

Armia ludowa zajęta
ważne punkty strategicane

PEKIN
O głoszony w Phenianie dnia 14 stycznia komunikat

naczelnego dowództwa Koreańskiej Armii Ludowej
donosi: -

Na wszystkich frontach oddziały Armii Ludowej zacho.

wują inicjatywę w swym ręku i kontynuują natarcie. W

toku swego natarcia oddziały Armii Ludowej wyzwalają
coraz to nowe obszary południowej części Korei.

Rośnie potrzeba dzieł
krzepiących ludzi pracy

w ich codziennej walce o pokój
Dalsze obrady plenum Związku Literatów Polskich

WARSZAWA
drugim dniu obrad rozszerzonego plenum Zarządu
Głównego Związku Literatów Polskich wysłuchano

i przedyskutowano referat Romana Werfla na temat pla
nu wydawniczego na rok 1951 oraz współpracy literatów
z instytucjami wydawniczymi.
Tegoroczny plan wydawniczy

przewiduje dalszy wznost na
szej produkcji! wydawniczej —

w stosunku do troku ubiegłego.
Zarówno jilość zaplanowanych
pozycji (6.100) jak i łączny ich
nakład (122 miliony egzempla
rzy) wskazują na stały rozwój

Wojska ludowe działające na

wschodnim wybrzeżu wyzwoli
ły ważne punkty strategiczne
Czumundżin, Kannyn j wiele

Innych obszarów.

JAK AMERYKANIE
WYKORZYSTUJĄ SWYCH

PRZYMUSOWYCH
„SPRZYMIERZEŃCÓW*

W KOREI
D adiustacja Wolnej Grecji

doniosła, że grecki, sztab ge
neralny otrzymał z Korei ra
port od dowódcy wysłanego
tam batalionu greckiego. Bata
lion ten włączony został w

Skład pierwszej dywizji amery
kańskiej, okrążonej na północ
od Seulu. Amerykanie — jalk
chętnie to czynią w stosunku
do wojsk swych „sprzymierzeń
ców" — wykorzystali żołnierzy
greckich do utorowania drogi
swym wojskom. Doprowadziło
to do całkowitego zniszczenia

jednej kompanii greckiej i do
wielkich strat w innych kom
paniach. Przeszło 250 Greków

poległo lub odniosło rany, a

wielu znalazło sie w niewoli.
Resztki batalionu wykorzystane
były również dla osłony uciecz

ki Amerykanów.

ruchu wydawniczego, dyktowa
ny przez rosnące potrzeby no
wego czytelnika. Podkreślić na
leży, że tegoroczny nakład pro
dukcji wydawniczej. przewyższy
wielokrotnie wynik-; osiągnięte
w tej dziedzinie w którymkol
wiek z lat przedwojennych.

W czasie obrad akcentowano,
że siowli czytelnicy (domagają
się dzieł literackich, mówią
cych o przemianach psycholo
gicznych, zachodzących w no
wym człowieku, dzieł o nowych
wartościach moralnych, rodzą
cych eię z nowych form socjali
stycznego współżycia ze sobą
ludzi. Rośnie potrzeba dzieł
krzepiących ludzi pracy w ich
codziennej walce o pokój. Mło
dzież domaga się nowych po
wieści historycznych, ukazują
cych nasza przeszłość w nie-
sfałszowanej prawdzie. Nowy
czytelnik pragnie poezji mó
wiącej o jego przeżyciach i
wzruszeniach, dzieł dramatycz
nych, ukazujących zagadnienia
jego pracy i walki.

*

przyszłość oraz przedstawili
swoje postulaty pod adresem
pisma.

W dniu 13 b. m. po południu
uczestnicy narady złożyli wie
niec na Cmentarzu-Mauzoleum

Żołnierzy Radzieckich.

Na zakończenie narady w

dniu 13 b. m. przyjęta została

który wy- jednogłośnie rezolucja, którą

Z okazji plenum — Związek
Literatów Polskich zorganizo
wał w warszawskich zakładach
pracy, świetlicach organizacja
masowych j hotelach robotni
czych szereg wieczorów autor
skich. W ciągu 2 dni obrad

plenarnych odbyło sie w War
szawie 21 spotkań literatów ze

światem pracy. Wzięło w nich
udział 63 znanych pisarzy, poe
tów i krytyków literackich,

Wychodzg na jaw

dalsze zbrodnie
Amerykanów w PLenianie

PEKIN
A gencia Nowych Chin dono-

. si, że podczas sześciotygod
niowej okupacji amerykańskiej
Phenóaniu obrabowano tam i
zamordowano nie tylko Kore
ańczyków lecz i wielu stałych
mieszkańców chińskiego tego
miasta i okolic. W celu tropie
nie miejscowych Chińczyków
Amerykanie używali specjał,
nych agentów kuomintangow-
skich. Wśród ofiar masowej
rzezi, jaką ur: ądzili Ameryka
nie i lisynmanow cv przed ucie
czką z Phenianu. znajdowali
się liczni Chińczycy.
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podejmując różnorodne zobowiązania,

dzięki którym fabryki
Jeszcze bardziej usprawniają rytm swej pracy

WARSZAWA

W myśl uchwał V i VI plenum CRZZ coraz wię
cej załóg, brygad i poszczególnych robotników

podejmuje konkretne zobowiązania produkcyjne,
rozwijając w ten sposób współzawodnictwo bezre-
gulaininowe.

Robotnicy wykazują przy tym ogromną twórczą
inicjatywę, podejmując b. różnorodne zobowiązania
m. in. takie, które likwidują słabsze ogniwa produk
cyjne — t. zw. wąskie gardła, dzięki czemu fabryki
jeszcze bardziej usprawniają rytm swojej pracy.

90. PROC. ROBOTNIKÓW
BUDOWLANYCH MIKOWA
PODJĘŁO ZOBOWIĄZANIA

PRODUKCYJNE

VV akcji podejmowania kon-
”

kretnych zobowiązań pro
dukcyjnych piłodują w stolicy
robotnicy budowlani. M; in. 90
•proc, załogi zatrudnionej przy
budowie osiedla mieszkaniowe
go Mirów przystąpiło do
współzawodnictwa, opartego na

zobowiązaniach. Szczególnie
wyróżnił się przodujący beto
niarz Lucjan Purgał, osiągający
przeciętnie 280 proc, normy. —

Postanowił on w I kw. rb. je
szcze lepiej zorganizować swo
ją pracę tak, aby wykonywać
360 proc, normy.

WYSOKIE ZOBOWIĄZANIA
ZAŁOGI „FUCHSA" I WZPO

IM. „17 STYCZNIA"

*7 ałoga fabryki „FUCHS"
przystąpiła już dnia 1 bm.

do współzawodnictwa opartego
na konkretnych zobowiąza
niach. Szczególnie cenne jest
zobowiązanie czekoladami. Za
łoga tego działu postanowiła

Obrady Komitetu

Wykonawczego
Międzynarodowego

Związku Studentów
BERLIN

W sobotę w wielkiej auli
Akademii Sztuk Pięknych

w Berlinie odbyło się uroczyste
otwarcie sesji Komitetu Wy
konawczego Międzynarodowe
go Związku Studentów. W o-

bradach biorą udział delegaci
studentów 30 krajów. Sesji
przewodniczy prezes Między
narodowego Związku Studen
tów Józef Grohman.

Obrady Komitetu Wykonaw
czego odbywają się pod hasłem
walki o pokój, przyjaźń

' mię
dzy narodami, niezależności na
rodów uciśnionych oraz walki
o demokratyczne prawa społe
czeństw.

Acheson usiłuje zmontować
blokadę

MOSKWA
7i9 komentarzu politycznym pióra Marini-
W na, dziennik „PRAWDA" omawia spe

cjalne wezwanie departamentu stanu USA do
rządów 30 krajów — członków ONZ, domaga

jące się blokady Chińskiej Republiki LudowejNi ogłoszenia Chin... agresorem.
ależy przede wszystkim postawić pytanie — pisze Ma-
rinin — po co potrzebny był amerykańskiej „totalnej"

dyplomacji ten krok? Przecież przedstawiciel USA Austin,
występując w komisji politycznej ONZ w dniu 5 stycznia
wniósł oficjalnie identyczną propozycję, a równocześnie
niemal Acheson zwrócił się za plecami Organizacji Naro
dów Zjeitnocronych bezpośrednio do rządów 30 państw po
to, by zmusić je do poparcia „propozycji" Stanów Zjedno
czonych, wyraźnie dążącej do dalszego zaostrzenia sytuacji
międzynarodowej 1 do rozszerzenia w Azji agresji imperia
lizmu amerykańskiego.

We:-wanie Achesona do 30 rządów pełne jest zastrasza
nia i pogróżek i jest typową formą nacisku, stosowaną
przez dyplomatów amerykańskich.

We wspomnianym dyktacie amerykańskim zawarte są
jawne pogróżki pod adresem Organizacji Narodów Zjedno
czonych. autorytet której, według niedawnego oświadcze
nia Achesona. musi się zmniejszyć o ile nie potrafi ona

rozstrzygnąć stojącego przed nią problemu i nie podpo
rządkuje się żądaniom amerykańskim w sprawie Chin.

Groźby Achesona świadczą nie o sile, lecz o słabości

pozycji amerykańskiego sekretarza stanu. Najwidoczniej
coraz trudniej jest kołom rządzącym USA odgrywać rolę
„gospodarza" w ONZ w oparciu o sławetną „maszynę do
głosowania". Maszyna ta nie odzwierciedla Już właściwego
stosunku wzajemnego sił na arenie międzynarodowej.

Amerykański nacisk na 30 państw — członków ONZ nie

ogranicza się jedynie do zuchwałego żądania uznania

Chińskiej Republiki Ludowej za „agresora". Stany Zjedno
czone domagają się ponadto zerwania stosunków dyplo
matycznych z Chinami i zastosowania wobec Chin sankcji
gospodarczych i wojennych. Wszystko to dowodu nie'bi
cie. że rządzące koła USA uleuły atakowi histerii wojen
nej i usiłują rozdmuchać zarzewie nowej wojny światowej.

Polityka kół rządzących S'anćw Zjednoczonych jest poli
tyką szaleństwa i awanturnictwa, toteż jej cechą charak
terystyczną jest zdumiewająca krótkowzroczność i uporczy
wa niechęć do liczenia się z faktami, A fakty świadczą, że

rachuby dzisiejszych kierowników polityki USA — za
wiodły.

Rozpoczynając swą agresję w Azji imperialiści amery
kańscy liczyli na to, że uda się im nastraszyć i rzucić na

kolana narody Korei i Chin, a tym samym stworzyć prze
słanki do przekształcenia całel Azji w bazę kolonialną no
wego „imperium amerykańskiego". Jaki był jednak wynik
tych zakusów? — Doprowadzili oni do wspaniałego zjedno
czenia narodów chińskieno i koreańskiego, do braterskiej
solidarności z nimi narodów nie t’4ko całei Azji łecz i ca
łego świata. W ostatecznym wyniku ttoccekali się Amery
kanie upadku icb autorytetu 1 widocznego dla wszystkich
kryzysu ich polityki.

Truman woli przymykać oczy na ponełnione pudła I za
ostrza ten sam kurs który do nich doprowadzi. Doświad
czenia uczą — kończy Marinin — że córa? liczniejsze nie
powodzenia polityczne musza doprowadzić <’<o kryzysu, a

obecne nogłebianie się 1 rozszerzanie kryzysu polityki ame
rykańskiej otwiera nieuchronnie droąę ku katastrofie.

wykonywać zamiast 139 proc.
— 144 proc, normy.

Zobowiązanie to spowoduje
całkowitą likwidacją przesto
jów pakowalni, która do tej
pory nie zawsze w porą mia
ła dostarczony towar.

Ponadto na wyróżnienie za
sługuje zobowiązanie Sylwii
Kościńskiei i Ireny Zarębskiej.
Pierwsza zobowiązała się osią
gnąć 223 proc, normy, druga
155 proc, normy.

*

Robotnicy WZPO im. „17
STYCZNIA" postanawiają

w swych zobowiązaniach nie tyl
ko produkować więcej, ale le
piej, aniżeli dotąd, przy jedno
czesnym zwiększeniu oszczęd
ności na materiałach. M. in

zespół Wojnowskiej zobowiązał
się uzyskiwać 115 proc, normy
jednocześnie wykonując powie
izone sobie pracz bez poprawek
i przy zwiększeniu oszczędnoś
ci na niciach.

ROBOTNICY ZAKŁADÓW IM
STALINA W POZNANIU

POSTANAWIAJĄ WYSOKO
PRZEKRACZAĆ SWOJE

NORMY
zakładach im. STALINA

’’

w Poznaniu, gdzie robot
nicy pracują już na nowych
normach, zobowiązania dotyczą
ce wysokiego przekraczania
tych norm powziął m. in. to
karz Stanisław Nowak. Posta
nowił on tak usprawnić swoją
pracę, aby uzyskiwać 180 proc,
nowej normy.

Wyróżnił się .również przorfo-
wnik pracy Paterski który pod
jął wysokie zobowiązanie uzy
skiwania 205 proc, nowej nor
my.

Bardzo liczne zobowiązania
podjęli robotnicy zakładów

sportowych, członkowie zrzeszę
nia „STAL".

140 proc, nowej normy zobo
wiązał się uzyskiwać tokarz
Szperlik, po 130 proc, normy
wicemistrz polski w łuczniciiwie
— Walewski, piłkarz Bartkow
ski, lekkoatleta Borowicz i in.
Cenne jest zobowiązanie spor
towców Kubiaka, Perza i Łu
czaka, którzy postanowili prze
rzucić niektóre roboty tokars
kie na rewolwerówfci. dzięki
czemu zaoszczędza ok. 650 iro-
boczogodzin miesięcznie

Trójka ta postanowiła po
nadto zastosować iwielonarzę-
driową obróbkę na rewolwe
rówkach. co znacznie skróci

cykl operacyjny.

„Grabarz Francji
— Paul Renyaud
wygwizdany w Dunkierce

PARYŻ
Ludność pracująca Dunkierki

uniemożliwiła wystąpienie "w

tym mieście Paula Reynaud,
którego naród francuski nazy
wa „grabarzem Francji'1.

Reynaud zamierzał wygłosić
przemówienie w obronie remili
taryzaefi Niemiec zachodnich.

Gdy jednak wszedł na trybunę,
zgromadzeni na sald dokerzy,
kobiety i młodzież -aczęli wzno

sić chóralne okrzyfki: „Precz z

Paulem Reynaud!", Wówczas
„grabarz Francji” musiał się po
spiesznie wycofać. Na salę
•wkroczyła policja i poczęła bić

pałkami gumowymi uczestni
ków tej patriotycznej manifes
tacji.

H

Zakończenie konferencji
biologów w Kuźnicach

ZAKOPANE

stycznia br. zakończyły się w Kuźnicach 18-dn;ow«
** obrady konferencji naukowców, specjalistów bioto-,

gil, agrobiologii i medycyny.
Ostatni dzień obrad poświęcono podsumowaniu i oce.

nie dorobku naukowego oraz opracowaniu ogólnych
wniosków wynikających z konferencji •

Po wypowiedziach kilku nam.

kowców, reprezentujących róż
ne dyscypliny nauk przyrodni
czych, wynik" obrad podsumo
wali przewodniczący konferen
cji prof. Włodzimierz Michaj-
łow i kierownik wydziału nau
ki KC PZPR — dr Petrusewicz.

Dr Petrusewicz podkreślił m,

in., że konferencja przyczyniła demii Nauk ZSRR na konferen-
się do zaznajom enią naukow
ców z zagadnieniami nauki mar

ksistowskiej, a w szczególności
z d alektyczną metodą badań
na konkretnym materiale biolo
gicznym. Konferencja wykaza
ła również, że polscy naukowcy
w co-raz szerszym zakresie za
poznają się i korzystają z wiel
kich osiągnięć przodującej nau.

ki radzieckiej.

Widzieliśmy oblicze nowego człowieka pracy
korzt/słajĄcego w całej pełni

ze wszystkich radości życia
Oświadczenie delegacji Towarzystwa Szwajcaria — ZSRR

MOSKWA
puszczając granice ZSRR po 2-tygodniowym pobycie,

v delegacja Towarzystwa Szwajcaria —- ZSRR złożyła
dziennikarzom radzieckim oświadczenie, w którym wyra
ża swoje zadowolenie z pobytu w Związku Radzieckim.

„Związek Radziecki — głosi
oświadczenie — Jest jednym o-

gromnym terenem budownictwa
miast i wsi, zakładów przemy
słowych i kanałów, jest kra
jem nowych ludzi, nowego spo
łeczeństwa. Widzieliśmy tu ob
liczę nowego człowieka pracy,
korzystającego w całej pełni ze

wszystkich radości życia".
Członkowie delegacji podkre

ślili głębokie umiłowanie poko
ju, cechujące ludzi radzieckich.

„Nlę słyszy się tu rozmów o

wojnie — stwierdzają członko
wie delegacji — nie rozlegają
się okrzyki histerii wojennej i

strachu. Ze wszystkich wypo
wiedzi wybitnych osób, mło
dzieży, kobiet, robotników 1 in
teligencji, z którymi zetknęli
śmy się, przebija jedna myśl —

pokój jest sprawą najważniej
szą. W szczerość tych wypo
wiedzi nikt z nas nie wątpi".

Delegaci szwajcarscy pod
kreślił! w siwym oświadczeniu

głębokie poszanowanie w ZSRR

godności ludzkiej. „Prawa ko
biet i dzieci — oświadczyli, oni'
—■nigdzie nie są tak surowo

przestrzegane, jak w Zwązku
Radzieckim".

Stwierdzając, fiż Związek Ra
dziecki jest krajem wielkiej
kultury, delegaci podkreślili, że

szanuje on nie tylko własną
kulturę narodową, lecz i kultu
rę innych narodów. Delegaci
zapewnili, że po powrocie do

kraju głosić będą prawdą o

ZSRR, by w ten sposób zacie
śnić przyjaźń obu narodów i

przysłużyć sfę sprawie pokoju.

Delegacja
Akademii Nauk ZSRR

w Warszawie
WARSZAWA

VV dniu 12 bm. przybyła do
’ ’

Warszawy grupa uczonych
radzieckich — delegatów Aka-

cję naukową biologów, agro
biologów i medyków w Kuźni
cach. W skład delegacji wcho
dzą; prof. dr N. M. S slafcian,
jako przewodniczący delegacji
oraz prof. dr W. S. Rusinów
i prof. dr E. M, Misznstin.

W pierwszym dniu 6wego po
bytu w Warszawę uczeni ra
dzieccy złożyli wieniec na

Cmentarzu-Mauzoleum Żołnie
rzy Radzieckich oraz w towa
rzystwie przedstaw cieli Mad.
steirstwa Szkół Wyższych i Naur
ki oraz Ministerstwa Zdrowie
z-wiedzil.' tereny b. getta war
szawskiego i trasę W—Z.

W godzfnach popołudniowych
prof. dr N. M. Sisaak an wygło
sił w sali audytoryjnej SGGW

wykład ,pod tytułem1 ,,Biologi
czne podstawy nauki MiczurU
na“. Wykład zgromadzał lica-

nych naukowców ś studentów
Warszawy,

W dniu 13 bm. uczeni ra
dzieccy zW edziili zakłady nau
kowe Uniwersytetu Warszaw
skiego oraz Akademię Medycz
ną w Warszawie, po czym zo
stali przyjęci przez min. A. Ra*

pack ego w Ministerstwie Szkół
Wyższych i Nauki oraz przez
min. J, Sztachełskiego w Mina*
sterstwie Zdrowia.

W godz mach popołudnio
wych prof. dr W. S, Rusinów
wygłosił odczyt w „Anatom!,
cum" na temat: „Wybrane za
gadnienia fizjologii Pawłowa".

UJysoka hierarchia kościelna uj Czechosłowacji
dążyła zawsze do zniszczenia

ustroju ludowo-demokratycznego
5toces katolickich to Shatystauiie

PRAGA
Do zeznaniach biskupa Gojdicza sąd przystąpił do prze.*■słuchiwania świadków, m. in. wielu duchownych kato.

lickich, którzy z namowy swych biskupów wkroczyli na

drogę zbrodni. Duchowni ci potwierdzili w całej pełni
winę oskarżonych, przedstawiając całokształt ich zbrodni,
czej działalności jako zdrajców i szpiegów, pozostających
na służbie Watykanu i imperialistów zachodnich.

Oświadczyli oni jednocześ- go, po okupowaniu Czechosło-
nie, że wysoka hierarchia ko
ścielną w Czechosłowacji nigdy
nie pragnęła jakiegokolwiek
porozumienia z państwem, lecz
dążyła jedynie do zniszczenia

ustroju ludowo-demokratyczne
go w Czechosłowacji.

Po zeznaniach świadków i

odczytaniu bogatego materiału

dowodowego sąd wysłuchał
przy drzwiach zamkniętych opi
nii rzeczoznawców wojskowych
i gospodarczych.

W dalszym ciągu rozprawy
zabrał głos prokurator, który w

obszernym przemówieniu
przedstawił całą zbrodniczą
działalność oskarżonych, służą
cych zawsze sprawie zła i zbro
dni, aczkolwiek wyznawali na
ukę Chrystusa. W republice
przedmonachijskiej byli oni
gorliwymi zwolennikami ustro
ju burżuazyjno-kapitalistyczne-

Komisja polityczna ONZ

przyjęła propozycję „grapy trzech"

NNOWY JORK
a posiedzeniu komisji politycznej Zgromadzenia ONZ

w dniu 13 bm. przedstawiciel Meksyku zaproponował
komisji odbycie głosowania nad całością, sprawozdania,
„grupy trzech". Przewodniczący — delegat Kolumbii
Arbelaes poparł tę propozycję i komisja postanowiła przy
stąpić do głosowania. 50 delegatów głosowało za sprawo
zdaniem, 7 — przeciwko sprawozdaniu i 1 powstrzymał
się od głosowania.
Przedstawiciel ZSRR Maljk

oświadczył, że delegacja Związ
ku Radzieckiego głosowała
przeciwko sprawozdaniu, dlate
go, żą dla. rozstrzygnięcia tak
doniosłej 6iprawy należało zapro
sić przedstawicieli narodu ko
reańskiego i Chińskiej RcpuM*
ki Ludowej. Ponieważ przedsta
wiciele Korei północnej nte zo
stał! zaproszeni, a przedstawi
ciele Chińskiej Republiki Ludo
wej nie brali udziału w roz
strzygnięciu tej sprawy — de
legacja Związku Radzieckiego
głosowała przeciwko przyjęciu
propozycji zawartych w uzu
pełniającym sprawozdaniu „gru
py trzech".

Przedstawiciel Polski dr Su
chy wyjaśnił, że delegacja pol
ska głosowała przeciwko uzu
pełniającemu sprawozdaniu z

tego względu, że w omawianiu

sprawy nie brali udziału przed-

stawicielę chińskiego rządu luw

dowego i północno-koreańskie*
go rządu ludowego.

Prócz delegacji ZSRR j, PofekJ

przeciwko sprawozdaniu głoso^
wali delegaci USRR, BSRR.

Czechosłowacji j Salwadoru o«

raz kuommitangowiec. Delega
cja Filipin wstrzymała się od
działu w głosowaniu.

wacji przeszli całkowicie na

służbę faszystowskiego reżimu
księdza Tiso i jego hitlerow
skich protektorów, a w końcu
stali się eksponentami polity
ki imperialistów zachodnich i

Watykanu.
Po dokładnym przeanalizo

waniu wszystkich zbrodniczych
czynów biskupów >, Vojtaszka,
Buzalki i Gojdicza. prokurator
zażądał surowego wymiaru ka
ry dla oskarżonych, którzy
zdradzali własną ojczyznę, wła
sny naród oraz masy wierzą
cych katolików w Czechosło
wacji.

Po przemówieniach obrońców
oraz po ostatnim słowie oskar
żonych biskupów, którzy po
nownie przyznali się do popeł
nienia zbrodni zdrady stanu i

szpiegostwa, przewodniczący
trybunału odroczył rozprawą.

UJyunad amerykański
tworzy nową

organizację
sxi»ie wsicag

BERLIN

Jak podaie agencja AND, wy
wiad amerykański powołał do

życia nowa organizacje szpie
gowską pod nazwą „Berliński
Związek Młodzieży Niemiec
kiej". Aktywnymi członkami

tej organizacji są byli oficero
wie wojsk- SS i byli czołowi
działacze ..Hitlerjugend". Wie
lu spośród nich po 1945 roku

przesrło specjalne wyszkolenie
w obozach niemieckich. Celem

nowej organizacji jest przygoto
wanie kadlr szpiegów i dywer-
eantów, mających prowadzić
swą TObote w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej,

Włosi protestują
przeciwko przyjazdowi
9»gaulehera“

Europy zachodnie?
RZYM

przyjazd Eisenhowera do
1 Rzymu oczekiwany jest 17

stycznia. Włoskie organizację
związkowe wezwały swych
członków do manifestowania

przeciwko dowódcy „armii at
lantyckiej".

Rzymska Izba Pracy, na żą
danie przeszło 100 tysięcy
związkowców postanowiła pro
klamować powszechny strajki
patriotyczny w Rzymie w dniu

przyjazdu Eisenhowera. Takie

same uchwały zapadły we Flo
rencji i w Neapolu, przy czym
w tym ostatnim mieście do ru
chu protestacyjnego przyłączy
ły się organizacje katolickie.

W całym kraju odbywają sią
zebrania obrońców pokoju i za
łóg robotniczych, na których u*

chwalane są rezolucje domaga*
jące się natychmiastowego po
wrotu Eisenhowera do Arnu

ryki.
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Osiągnięcia i braki budownictwa
w roku 1950

W rocznicę zamordowania

R02y Luksemlniii i Ma LMechla
Budownictwo wykonało plan

roku 1950 na osiem dni przed
terminem. Dostarczyło gospo
darce narodowej licznych bu
dynków i hal dla już urucho
mionych fabryk, rozpoczęło bu'

dowę szeregu wielkich obiek
tów przemysłowych, które ru
szą w roku bieżącym i w na
stępnych latach Planu 6-letnie-

go, 69.800 izb mieszkalnych, za
miast 57,200 planowanych, wy
budowało 42,000 izb w stanie

surowym. Zeszłoroczne os.ą-
gnięcia budownictwa stanowią
bardzo duży sukces. W r. 1949
plan robót budowlano-montażo
wych nie został przecież w peł
ni wykonany, a produkcję bu
dowlaną na r. 1950 zaplanowa
no aż o 70% większą niż w ro
ku poprzednim. Nakłady inwe
stycyjne wzrosły w r, ub. o

50% w porównaniu z r. 1949,
w tym środki na finansowanie
budownictwa mieszkaniowego o

28%. Flan zeszłoroczny był po
nadto nie tylko znacznie szer
szy, lecz wskutek zasadniczych
przemian, jakie dokonały się
na odcinku inwestycyjnym, du
żo trudniejszy technicznie. —•

Przeważnie drobne budowni
ctwo inwestycyjne, tak charak
terystyczne dla okresu odbu
dowy. ustąpiło miejsca zdecy
dowanemu skupieniu nakładów
na mniejszej grupie nowych
obiektów o dużych rozmiarach.
Rozpoczęcie okresu wielkiego
budownictwa socjalistycznego
stworzyło więc konieczność

całkowitego przekształcenia do
tychczasowych metod i stylu
pracy przedsiębiorstw budow
lanych, które z niewielkich,
przeważnie zacofanych 1 posłu
gujących się raczej rzemieślni
czymi metodami pracy, musiaiy
przekształcić się w nowoczes
ny aparat przemysłowy.

Na pomyślny przebieg reali
zacji zeszłorocznego planu zło
żyło się wiele przyczyn.

Centralne zagadnienie walki o pokój
Genewska sesja Biura Świa

towej Rady Pokoju zakończyła
obrady wydaniem komunikatu,
który podikreśla „głębokie za
niepokojenie wywołane remili-
tacyzacją Niemiec i Japonii
wśród narodów całego świata".
Tein fakt zdecydował że Biuro

postanowiło przyśpieszyć datę
zwołania posiedzenia Światowej
Rally Pokoju, która rozpatrzy
wnioski, będące wynikiem o-

hiad genewskich.
W Orędziu II Światowego

kongresu Obrońców Pokoju do
ONŻ stanowisko 80 narodów w

sprawie remilitaryzaoii Niemiec
1 Japonii zostało sformułowane,
Jak następuje:

„Potępiamy w sposób katego
ryczny wszelkie usiłowania i
kroki podjęte z pogwałceniem
układów międzyna.rcfdowych,
Zakazujących remilitaryzacii
Niemiec i Japonii. Te usiłowa
nia i kroki stanowią niezmier
nie poważną groźbę dia poko
ju. Domagamy się z naciskiem
zawarcia traktatu pokojowego
te zjednoczonymi i ndemilita-

ryzowanymi Niemcami, jak i z

Japonią oraz wycofania wojsk
okupacyjnych z obu tydh kra
jów".

Jak widać z komunikatu ge
newskiej sesji Biuro Świato
wej Rady Pokoju uznało spra
wę remilitaryzacii Niemiec i

Japonii jako centralne zagad
nienie walki o pokój. Nie mo-

g’o też być faacrej, gdyż ame
rykańscy podpalacze świata
możliwość realizacji swych
zbrodniczych p'anów wiaża bez
pośrednio z odrodzeniem mili-
tarvzmu niemieckiego i japoń
skiego.

W Japonii sztab Mac Arthu
ra wspólnie z japońskimi zibro-
dniarrami wojennymi. uwolnio
nymi z więzień. opracowu:e
plany szybkiego d°orownd-zen:a
tzw. japońskich sił policyjnych
d0 stanu 300 tysięcy. Szczegól
ne znaczeme nrzvwiazu?a nod-

palacre świata do organizacji
tzw. „rezerwowego korousu po
licyjnego”. ktÓTv im być cał
kowicie zmotoryzowany, wypo
sażony we wszystkie rodzą5 e

broni z wyiaUkiem lotnictwa
Dowódca .rezerwowego korpu
su policyjnego", Masahuira, nie

Ważną przyczyną osiągnięć
naszego budownictwa jest po
ważny wzrost mocy produkcyj
nej przedsiębiorstw, spowodo
wany przede wszystkim termi
nowymi, a często nawet przed
terminowymi dostawami mecha
nicznego sprzętu budowlanego
z ZSRR i Czechosłowacji. Ter
minowość tych a'c3taw umożli
wiła dokonanie noważnego po
stępu na odcinku mechanizacji
robót budowlanych i powięk
szenie ilości pracujących ma-^
szyn w porównaniu z 1949 r. o"
86%. Mechanizacja, wprowa
dzenie w maju r. ub. nowych,
sprawiedliwych norm, ruch

współzawodnictwa, obejmujący
pod koniec roku ponad 65%

zatrudnionych, masowe podej
mowanie przez załogi zobowią
zań produkcyjnych, podwojenie
w porównaniu z r. 1949 ilości

pomysłów racjonalizatorskich
wpłynęły na wzrost w ciągu
ub. roku wydajności pracy o

25%, podczas gdy plan przewi
dywał wzrost tylko o 12,5%.
To chlubne osiągnięcie wielkiej
armii naszych robotników bu
dowlanych zasługuje na szcze
gólnie silne podkreślenie.

W r. ub. zmniejszono wielką
w poprzednich latach rozpię
tość między tempem prac mu
rarskich a tempem robót insta
lacyjnych i wykończeniowych.
Świadczy o tym fakt, że w o-

znaczonym terminie oddano do
użytku o 11.600 izb mieszkal
nych więcej niż planowano.

W r. 1350 zlikwidowano po
nadto tzw. „poślizg inwesty
cyjny", a więc zniesiono ulgo
wy okres dla wykonywania ro
bót, planowanych na rok 1949
tak, że praca nad nowym pla
nem, wbrew traaycji lat ubie
głych, rozpoczęła się już w sty
czniu 1950 r.

Osiągnięcia, bezsprzecznie
bardzo duże, nie mogą jednak
przesłaniać faktu, że budowni
ctwo nasze wciąż jeszcze po

uikirywa celów, dla których
przygotowuje się te armię.
„Korpus — powiedział Ma6ahiu-
ra — nie stanowi zwykłych sił
policyjnych. Nasze zadania ró
żnią się gruntownie od zadań

policji państwowej i lokalnej,
przeznaczonej do utrzymania ła
du wewnętrznego". Korpus ma

służyć wprowadzeniu „amery
kańskiego ładu" poza granica
mi Japonii.

Uchwały nowojorskie i bru
kselskie, mianowanie Eisenho
wera gauleiterem Europy Za
chodniej służą amerykańskim
imperialistom do ,.mac-arthury-
zad’i” Europy, do rozpalenia
wojny na naszym kontynencie.

Cały niemal węgiel Zagłębia
Ruhry id.ie na przemysł wojen
ny do stalowni, do fabryk I- G.
Farbenindustrie.

Produkcja stali w Niemczech
Zachodnich jest już wyższa niż
we Francjj i dochodzi do 14 mi
lionów ton w stosunku rocz
nym. Wyprodukowana stal i-

Wilki między sobq
Wszyscy pamiętają jak to

Mac Arthur przed niespełna
dwoma miesiącami obiecywał
„swoim chłopcom", że dla nich

wojna zakończy się na Boże
Narodzenie, że na święta wró
cą do swoich domów. Dalszy
ciąg historii jest również zna
ny. „Chłopcy" Mac Arthura do
domu nie wrócili. Część z nich

nigdy nie wróci do domu ży
wymi, wielu leży w szpitalach
potowych, reszta cofa się w

popłochu pod uderzeniami ar
mii koreańskiej i ochotników

chińskich.
Wśród tych, którzy nigdy

nie wrócą do domu jest rów
nież gen. Walton Walker, do
wódca VIII armii amerykań
skiej w Korei. Zginął bowiem
23 grudnia „w wypadku samo
chodowym" w okolicznościach

więcej niż tajemniczych.
Ciekawe szczegóły przynosi

pismo francuskie „Action", z

którego dowiadujemy się, że

siada poważne rezerwy, któ
rych uruchomienie wpłynęłoby
na jeszcze wydatniejszy wzrost

wydajności pracy oraz zwięk
szenie produkcji.

Postępowe, zespołowe . meto
dy pracy w budownictwie ma
ją moc obowiązującą, zostały
bowiem wprowadzone zarzą
dzeniem Ministerstwa Budowni
ctwa oraz są przewidziane cen
nikiem pracy. A jak jest w rze
czywistości? Otóż szczegółowa
kontrola przeprowadzona na li
cznych budowach wykazała, że
nawet na wielu budowach war
szawskich murarze, zbrojarze 1
cieśle pracują indywidualnie,
że administracja, personel tech
niczny. kierownicy budowy, a

nawet majstrowie odnoszą się
do tego podstawowego dla bu
downictwa zagadnienia obojęt
nie, że często nawet utrudniają
lub wręcz przeszkadzają w or
ganizowaniu pracy zespołowej.
Kto chce, pracuje zespołowo,
kito chce — indywidualnie. A-

nalogiczna sytuacja istnieje na

wielu budowach w całym kra
ju. Przynosi to budownictwu
duże szkody: zmniejsza prze
rób na jednego wykwalif ko
wanego robotnika, a nawet 3-
krotnie i w niektórych wypad
kach stwarza fikcyjny brak rąk
roboczych.

W r. 1950, podobnie jak w la
tach poprzednich, przedsiębior
stwa budowlane nie pracowały
równomiernie w ciągu całego
roku. Otóż w ciągu trzech pier
wszych kwartałów wykonano
zaledwie 69, zamiast 75% rocz
nego planu. W ostatnim kwar
tale zaś, w okresie niezbyt
przecież sprzyjających warun
ków atmosferycznych, zdołano
nie tylko wykonać plan kwar
talny ale nadrobić jeszcze opó
źnienia z poprzednich 9 mie
sięcy. Wyniki czwartego kwar
tału dowodzą niezbicie, że w

poprzednich kwartałach rów
nież można było pracować szyb

dzie w znacznej części dio fa
bryk przemysłu zbrojeniowego.
Biuro produkcji wojennej pak
tu atlantyckiego ma siedzibę w

Duesseldorfie. Jak pjsze schu-
macherowski dziennik „Rhein
Echo”, wybór Duesseldorfu, za
aprobowany przez Adenauera,
nastąpił m. in. ze względów „i-,
deologicznoipolitycznych", któ
re ..nakazywały ulokowanie je
dnego z najważniejszych orga
nów paktu atlantyckiego na

ziemi niemieckiej”.
Uwaga imperialistów amery

kańskich i ich agentów spod
znaku Adenauera f Schumache-
ra koncentruje się obecnie na

kwestii formowania armii agre
sji. W tzw. „Niemiecko-Sojusz-
niczeif Komisji Wojskowo-Te-
cłMiicznej" zasiadają przy
wspólnym _

stole z generałami
angielskimi, amerykańskimi a

francuskimi niemieccy zbrod
niarze wojenni: b. szef wydzia.
tu operatywnego b. hitlerow
skiego srtabu generalnego, gen-

Walker i Mae Arthur nawza
jem się nie znosili, że Walker
od dawna marzył o wygryzie
niu Mac Arthura ze stanowi
ska głównodowodzącego wojsk
napastniczych w Korei. Prasa
ta donosi również, że na parę
dni przed śmiercią Walker

wystosował do Waszyngtonu
raport ostro krytykujący Mac
Arthura i wzywający rząd a-

merykański do powierzenia na
czelnego dowództwa jemu —

gen. Walkerowi.
Nie jest więc wykluczone, że

Mac Arthur przejrzał grę swe.

go konkurenta.

Rozgrywki między amery
kańskimi generałami i ich me
tody w niczym nie odbiegają od

metod, którymi posługiwali się
hitlerowcy generałowie i mar
szałkowie. Wielu z nich ginęło
„w wypadkach samochodo.

wyeh" w okolicznościach taje
mniczych. Wystarczy wspom
nieć nazwisko gen. Rommla.

dej i wydatniej, a więe znacz
nie silniej przekroczyć roczny
plan, niż to miało miejsce w

rzeczywistości .

Również sprawozdania z wy
korzystania maszyn wykazują,
że w vdelu przedsiębiorstwach
współczynniki eksploatacji ma
szyn wynoszą 55%, 60—80%,
a w skrajnych wypadkach na
wet 19%. Dwuzmianowa praca
sprzętu należy jeszcze do rzad
kości, niektóre przedsiębior
stwa zaś dopiero w końcu roku

sporządziły ewidencję maszyn
i urządzeń.

W r. ub. nastąpiła poprawa
w tempie uracy samych biur
projektowych. Natomiast w dal
szym ciągu niedbalstwo inwe
storów. którzy nie dostarczają
na czas biurom założeń projek
tów, hamuje terminowe opra
cowanie projektów i dokumen
tacji technicznej.

Z najważniejszych błędów
przemysłu budowlanego w roku
1950, należy wyciągnąć wnio
skinar.b. — drugi rok sześ
ciolatki. Plan produkcji na rok
1951 będzie o około 30% więk
szy, niż w r. ub. Wykonanie i

przekroczenie tego planu wy
maga usunięcia błędów, które

pomniejszyły wyniki budowni
ctwa w r. 1950. Bezwzględna
walka o pełną realizację syste
mu pracy zespołowej, o równo
mierne, rytmiczne natężenie
pracy w ciągu całego roku, o

wykorzystanie całej mocy sprzę
tu mechanicznego, o lepszą or
ganizację placów budowy, o sy
stematyczną kontrole wykony
wania planów — przyniesie
niezawodnie znaczny wzrost

wydajności pracy i poważne
podniesienie zdolności produk
cyjnej przemysłu budowlanego.
Do walki tej musi stanąć cała
wielka armia naszych robotni
ków budowlanych, a wtedy z

pewnością sukcesy budowni
ctwa w r. 1951 będą znacznie
większe niż w r. ub. W. T.

Heusinger i b. szef sztabu ar
mia Romimla, gen. Speidel. Jak

przyznał niedawno „wicekan
clerz" z Bonn Bluecher, władze
Trizonii zobowiązały eię do wy
stawienia 20—25 dywizji dla

potrzeb atlantyckiego paktu a-

gresji.
Działalność obrońców pokoju

przeszkadza zbrodniczym pla
nom imperialistów. Są oni do

tego stopnia zaniepokojeni
wielkością i znaczeniem ruchu
obrońców pokoju że podejmu
ją kroki, wywołujące gniew i
oburzenie narodów, otwierające
oczy tym, którzy nie widzieli

dotychcr.as niebezpieczeństwa,
zagrażającego ludzkości. Dowo
dem tego jest atmosfera zdecy
dowanej wrogości, jaka towa
rzyszy Eisenhowerowi w lego
„błyskawicznej" insroekcij kra
jów Eurony Zachodniej. W de
monstracjach, w strajkach pa.
triotyctenych biorą udział ludzie
różnych klas społecznych i

przekonań politycznych, zjedno
czeni wolą nie dopuszczenia d->

nowej pożogj wojennej.
Biuro Światowej Rady Poko

ju. sztab miliarda ludzi miłują
cych pokój i zdecydowanych ao

wywalczyć przedyskutowało
sprawę groźby, jaką stanowi
.dla ludzkości remilitaryzacja
Niemiec i Japonii. Wnioski w

tej sprawie bej^ą predmiotetn
obrad Światowej Rady Pokoju,
która zbietze się w przyszłym
miesiącu.

Przeprowadzona w utoegłym
roku akcja zbierania podpisów
pod apelem., domagającym się
zakazu broni atomowej,, zmobi
lizowała ponad 500 milionów
ludzi na całym świecie. Ta ak
cja, która była ostrreżenlem
pod adresem atomowych zbro
dniarzy sprawiła, że nuron na
woływań ze ertony najbardziej
awanturniczych imperialistów,
nie ośmielono sito użvć ta’ bro
ni w Korei. A keto nrzec’wko
remilitaryzacjj Niemiec i Japo
nii bedzie z pewnością miała

jeszcze większy rozmach i za
sięg.

Światowa Rada Pokoju na

czele narodów podejmuje ak
cją na rzecz pokojowego roz
wiązania sprawy Niemiec i Ja-

15 stycznia 1919 roku zamor
dowani zostali w Berlin e Róża

Luksemburg d Kato! Liebkneoht.
Nasłani przez zdradzieckich

przywódców prawicowej socjal
demokracji niemieckiej — E-

berta, Sdheidemanna i Nosikego,
mordercy zabili przywódców
rewolucyjnej walki', jaką pro
wadził niemiecki proletariat
przeciwko imperial stycznym
monopolistom i junkrom nieme
ckim, wspieranym przez całą
burżuazję międzynarodową.

Zamordowanie Karola Lieb-
knechta i Róży Luksemburg
było jednym z najcięższych
etosów, zadanych rewolucji
n temiiieckiej przez kontrrewolu
cję, w pierwszych szeregach
której szli prawicowi socjal
demokraci'. Była to jedna z naj
bardziej nikczemnych zbrodni
w długim łańcuchu zbrodni po
pełnionych przez poprzedników
Schumachera, których uwień
czeniem było przed 18 laty do
prowadzenie Hitlera do władzy,
a dziś jest remililtaryzacja N e-

miec Zachodnich.
*

Zamordowanie Róży Luksem
burg i Karola Liebknechta było
wstrząsem dla całej międzyna
rodowej klasy robotniczej. W
kilka dni po tej nikczemnej
Zbrodni pisał Lenin:

„Krew najlepszych bojowni
ków obejmującej cały swat

Międzynarodówki proletariac
kiej, krew niezapomnianych
przywódców socjalfetycznej re
wolucji światowej będzie har
towała coraz to nowe masy ro
botnicze do walki na śmierć i
życie".

Niezwykle boleśnie odczuła

tę stratę niemiecka klasa ro
botnicza, która w Róży Luksem
bumg i Karolu Liebknechcie u-

traciłą wybitnych rewolucjoni
stów, mimo wszystkie swe błę
dy i pomyłki, wiodących lud

pracujący do walki o obalenie
imperial temu.

Boleśnie odczuła tę Stratę
polska klasa robotnicza, której
Róża Luksemburg była wybitną
działaczkę, nazwaną przez Le
nina „orłem rewolucji".
i Róża Luksemburg, urodzona
w 1871 r. w Zamość u, była
przea całe swe życie nieugiętą
bojowniczką o wyzwolenie mas-

pracujących z kapitalistycznej
niewól'.,. Prowadziła ona nie
przerwaną wailkę przeciwko
burżuazji j imperializmowi o

rewolucję socjalistyczną, krze
wiła w masach poczttoie mię
dzynarodowej solidarności pro
letariatu głosiła i real zowała

sojusz bojowy polskiej i rosyj
skiej klasy robotniczej w wal
ce o wyzwolenie ludu pol
skiego.

Róża Luksemburg była orga
nizatorem, duszą j mózgiem So
cjaldemokracji Królestwa Pol
skiego j Litwy — rewolucyjnej
partii robotniczej, stojącej na

gruncie marksizmu. SDKPIL wy
chowywaia masy robotnicze
Polaki w duchu najściślejszego
sojuszu z rewolucyjnym ruchem
Rosji, zwalczała nacjonalizm
panujący w PPS, demaskowała
jej politykę zdrady interesów

proletariatu j prowadzała klasę
robotnicza do walki o wyzwo
lenie społeczne i narodowe.

Po killku latach ofiarnej pra
cy w polskim ruchu robotni
czym, prześladowana i tropiona
przez policję canską wyjeżdża
do Niemiec, gdzie staje 6ię je
dnym z najaktywniejszych bo
jowników lewego skrzydła so
cjaldemokracji.

Ale przez cały czas utrzymu
je najściślejszy kontakt z pol
skim ruchem robotniczym, na

odgłos zaś rewolucji w 1905 r.

od razu wraca do ojczyzny.
Keruje walką jaką prowadził
polski proletariat w sojuszu z

proletariatem rosyjskim prze
ciwko znienawidzonemu carato
wi. Jest motorem w elkich

strajków robotniczych j de
monstracji, niezmordowanie mo

bilizuje masy do rewolucji, or
ganizuje prasę SDKPiL, która
dzięki niej ukazuje się regu
larnie, pieze wezwania, ulotki.
Widzimy ją na najbardziej od
powiedzialnych i niebezpiecz
nych pozycjach walk'. jej pro
mienny duch zapala i prowadzi.
Wszystkie siły dla rewolucji,
dla zwycięstwa — to było jej
hatsło.

Zmuszona do opuszczenia
Polski po rewolucji 1905 r. zna
lazła się znowu w Niemczech,
gdań® «= widząc jak prawico

wa socjal demokracja zdradza
ruch robotniczy, — prowadzi,
nieustępliwa walkę z tą pra
wicą.

W dwa lata późnief widzimy
ją na kongresie socjalistycz
nym w Sztutgardzie, gdzie jako
delegatka SDKFiL, gorąco po
piera Lenina przeciwko wojnia
imperialistycznej, wskazując
drogi walki mas ludowych t

niebezpieczeństwem wojny im
perialistycznej..

W ciągu całego tego okresu
Róża Luksemburg ani na chwi
lę nie zrywa łączności z oj
czyzną. Pisze do rewolucyjnych
wydawnictw polskich. Instruuję
i wychowuje kadry SDKPiL w

duchu marksizmu, w duchu
walki z niebezpieczeństwem
wojpy, o rewolucyjne wyzwo
lenie klasy robotniczej w opar
ciu o naturalnego sojusznika,
jakim jest proletariat Rosji.
Z całą energią przeciwstawia
się knowaniom piłsudczyzny i
PPS, ujawnia ich służalczość
wobec burżuazji i zdradę inte
resów polskiej klasy robotni
czej.

Gdy w 1914 r. wybuchła woj
na światowa, prawica socjalde
mokratyczną jawnie przeszłą na

stronę swych rządów. Jedynie
partia bolszewików została
wierna rewolucyjnemu interna
cjonalizmowi.

W tych ciężkich dniach dla
ruchu robotniczego nieliczna

tylko grupa lewicy socjaldemo
kratycznej z Karolem Liebkne-
chtem. Różą Luksemburg, Me-

hringiem i Klarą Zetkin na cze
le, mimo że nie wyzibyła się
do końca swych błędnych po
glądów, rozpoczyna w t. zw.

Związku Spartakusa rewolu
cyjną walkę przeciwko wojnie
imp eri alis tycznej.
, Do walki tej stają najlepsi
synowie ludu niemieckiego.
Karol Liebknecht organizuję
wielkie wystąpienie proletaria
tu niemieckiego przeciwka
wojnie. W okopach i na tyłach,
w kraju i na emigracji groma
dzi siły rewolucyjne i anty
wojenne dzisiejszy prezydent
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — Wilhelm Pięck.

Spartąkusowcy stanęli też na

czele rewolucyjnych mas pro
letariatu niemieckiego w rewo
lucji 1918 r. Obok Karola Lieb-
knechta, rewolucyjnymi działa
niami robotników niemieckich

kieruje wówczas Róża Luksem
burg. Bierze ona udział w or
ganizacji Komunistycznej Partii
Niemiec wraz z Karolem Lieb-
knechtem i obecnym prezyden
tem Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, tow. Wilhelmem
Pieckiem, wchodzi w skład jej
Komitetu Centralnego.

Rozzuchwalona słabością sil

rewolucyjnych w ówczesnych
Niemczech i uzbrojona przel
rządy angielski i francuski do

krwawej rozprawy ze swym lu
dem, kontrrewolucją postanawia
uderzyć awangardę postępu nie
mieckiego w sarno serce. 15-go
styćznia 1919 r. Karol Lieb
knecht i Róża Luksemburg zo
stali zamordowani w berlińskim
ZOO.

*

32 lata minęły od oweg®
dnia. W Polsce buduje się dzię
ki Związkowi Radzieckiemu so
cjalizm, o który całe swe życi®
walczyła Róża Luksemburg. We
Wschodnich Niemczech, dzięk!
Związkowi Radzieckiemu aba-
łona została władza monopoli
stów j junkrów, przeciwko któ
rej walczyli bojownicy rewolu
cji socjalistycznej — Karol
Liebknecht i Róża Luksemburg.
Toczy 6ię walka o pokojową 1

demokratyczną przebudowę ca
łych Niemiec, którą kieruje to
warzysz broni Karola Lieb-
knechta — Wilhelm Pieck. Bra
terska współpraca polskich S
niemieclfićh bojowników prze
ciwko imperializmowi, której
wcieleniem byli Róża Luksem
burg i Julian Marchlewski, o-

żywią dziś oba nasze państwa:
Polskę Ludową i Niemiecką
Republikę Demokratyczną w®
wspólnej naszej walce przeciw
ko odbudowie imperializmu !

militaryzmu niemieckiego, ®

pokój i współpracę narodów.
Nad grobem Karola Liebkne-

chta i Róży Luksemburg chylą
się w hołdzie sztandary Pol
skiej Zjednoczonej Fartii Ro
botniczej i Socjalistycznej Par
tii Jedności oraz Komunistycz
nej Partii Niemiec. Chylą sią
w hołdzie sztandary Polski Lue
dowej f Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, B.
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TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego — nie

czynny.

Teatr Stary — nieczynny.
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — godz. 19.30:

„Rozkaz 269".

Teatr Młodego Widza — godz. 15:

„O krasnoludkach i sierotce Marysi”.

KINA
Uciecha: ^Złodzieje rowerów", —

'nadprogram: „Przegląd spo-rtowy'%
godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Upadek Berlina", !. cz. —

nadprogram: „Elbrns", — godz. 16;

18, 20.

Apollo: r,Upadek Berlina" I. cz. —

naprogram: „Głowczyca". — godz. 16,
18, 20.

Sztuka? „Ludzie i myszy", nadpro
gram: „O nowe jutro", godz. 16, 18,
20.

Wolność: „Czerwony rumak"*

nadprogram: „Jest nas wielu", —

godz. 16, 18, 20

Warszawa: „Henryk V‘“ godz.
1$ 30, 18 20.30.

Gdańsk: „Historia jednego wyna-

lazku"; nadprogram: ^Chrońmy zdro-

wie", godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Żelazny dziadek": nad-

■program; „Gry sportowe", — godz.
19.

•

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. Wa wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach

oraz przypadkach "położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211.12 . Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
r^ZURY APTEK; Rynek Gł. 22,

Mikołajska 4. D uga 66, Mogilska 16.

Zwierzyniecka 7, Krakowska 9,
‘ Ry

nek Podgórski 15.

RADIO
na poniedziałek, 16 stycznia.

Godz., 5.20: Koncert dla świata pra
cy — z płyt (Kr). 6.05: Gimnastyka.
6.15: Koncert dla świata pracy w

wyk, ludowego jzespołu instrument

Domu Kultury Zw. Zaw w Krakowie

pod dyr. A . J. Wrońskiego (Kr). 7.20:

Wszechnica Radiowa. 8.05: Przegląd
tygodnia w regionie krakowskim (Kr).
8.20: Muzyka poranna (Kr). 12fc30:

Alid, dla wsd. 13.30. Aud. szkolna dla

klas III—IV: „Od podph myka do

chicha". 13.50: Aud. ZNP. 14 .05; Kon
cert solistów. 15.30:. Aud. dla świetlic

dziiec; — aud. filateLs-tyczha. 16.05:

Pieśni sbaroklasyczne. 16.20: „Wystę.
py żydowskiego teatru w Krakowie",
fol. J. Kydryńskiego (Kr). 16.35: UU

wory wóolenczelówe z płyt (Kr). 16.50:

Fel. M. Ptaśńika pt.: „Helenka Idzie

•w przyszłość", 17.05: Odpowiedzi fali

49. 17.15: Koncert krak. kapeli lud. i

zesp. wokalnego Rożgł. Krak, pod dyr.
E. Burego z udziałem H. Kaczrnar —

sopran (Kr). 18.00: Dziennik Kraków,
ski (Kr). 18.10: „Obrabiarki poszły w

świąt" — raport. St. Habzdy (Kr).
18.20: Muzyka operowa z płyt (Kr).
18.50: ,Nasi korespondenci donoszą"
w oprać. F . Fornalczyka (Kr). 19.00:

Aud. o książce Hughesa Langstona pt.:
„Wielkie morze" w oprać/ K. Przy-
byslawskiego 20.30: Muzyka,;pod dyr.
Liereza. 21.15: „Nowe książki". 22 .00:

Fragment książki „Milczące maszty"
J, Laffitte. 22.20: Koncert pod dyr.
Rachonia. 23.10:- Muzyka poważna.

SROOT
Zadania i plan pracy na rok 1951
Woj. Komitetu Kultury Fizycznej w Krakowie

W obradach III plenarnego
posiedzenia WKKF w Krakowie

zaplanowano na rok bieżący
zdobycie 7 tysięcy odznak SPÓ
przez ciłonków Zrzeszeń Spor*
towych woj. krakowskiego

Ilość kół sportowych wzroś
nie do 769, klubów do 67, człon
ków kół do ponad 48 tysięcy,
członków klubu do -onad 20
tysięcy.

Po -referacie wręczono 4 mło
dym, przodującym sportowcom
woj. krakowskiego: Wilkównis
(Gwardia), Krupiarace, Dobra-
nowskie-j (Ogn.) i Zabłockiemu

(Budowlani) nagrody pieniężne
po 450 zł. Nagrodzeni ofiaro
wali po 50 zł na pomoc dla
dzieci walczącej Korei.

Dyr. Gutowski z GKKF pod
sumowując dyskusje powiedział
m. in-: wartość pracy organiza
cji sportowych określana dziś

być musi nie doskonale ułożo
nymi aktami w teczkach, ale i-
lościa kół, klubów zdobytych
odznak SPO, BSFO, sklasyfiko
wanych kadr, zawodników, ła
two- j dobrze uchwytna stroną
materialną, inwestycyjną Aby
zrealizować Pian 6-łetni Polska

potrzebuje ludzi rdolnyćh do
■wykonywania wynikających z

tego planu zadań — dlatego należy rozwinąć łączność i po-

Koszykarze Gwardii pokonali Ogniwo
W dniu -wczorajszym odbyło

się spotkanie ligowe w koszu

pomiędzy miejscowymi druży
nami Ogniwem i Gwardią! któ
re po emocjonujące; i ciekawej
grze skończyło ®ie zasłużonym
zwycięstwem Gwardię w stos-un
ku 48:41 (24:20).

Tam razem koszykarze Gwar
dii udowodnili, że umieją grać
spokojnie, co w efekcie końco
wym przyniosło -m zwycięstwo.
■Na podkreślenie zasługuje

wzorowy porządek jaki pano
wał na sali i mimo wielkiej
stawki mecz odbywał się w

spokojnej atmosferze.
Zawody prowadzili ob. ob.

Eime i Czmoćh z Warszawy.
Spotkanie rozpoczęło się zdo

byciem pierwszego kos’ a przez
Ogniwo, ale za chwile Gwardzi
ści wyrównali i w 4 min. gry
już prowadzili 6:2.

Musimy zaznaczyć, że Ogni
wo nie umiało poradzić sobie
z dobrze grającym przeciwni
kiem i tym razem nawet, reno
mowani strfelcy zawodzili- Wal
ka była zażarta, mimo iż zdarza
ło się, że Gwardia prowadziła
mielcami paroma punktami.
Nastąpiło pewne -wykorzystanie
nieuwagi Gwardii i kilkakrot-

GwartOa-Ogniwo 13:7 w boksie
Spotkanie pięściarskie o mi-

strzostwo klasy A KOZB roze
grane w ubiegłą sobotę w Kra
kowie między Gwardią i Ogni
wem przyniosło zwycięstwo
pięściarzom Gwardii 13:7.

Spotkanie rozegrane zostało

zgodnie z regulaminem PZB w

10 wagach. Obie drużyny wy
stąpiły w swych najsilniej
szych składach, przy czym w

Gwardii walczył w waoize mu
szej dawny pięściarz Grobli Ja-

I nicki, a w Ogniwie również po
] długiej przerwie zobaczyliśmy
■na ringu Szczerbowskiego, któ

ry stoczył w tym spotkaniu
pięćdziesiątą walkę w swej ka
rierze sportowej.

Dobór przeciwników pozwa
lał oczekiwać ciekawych i na

dobrym poziomie stojących
I walk. Niestety da się to powie

dzieć jedynie o walkach w ka
tegoriach muszej, koguciej,
piórkowej i lekkopółśredniej.

Osobną uwagę należy po
święcić sędziom spotkania, któ
rych werdykty nie zawsze po
krywały się z przebiegiem
walk.

Wynik: techniczne:
W wadze muszej Boczarski

(O) po wyrównanej pierwszej
i drugiej rundzie uzyskuje w

organizacje sportowe musza ze

swej strony prowadzić swą pra
cę jak najlepiej, by fachowców
takich dostarczyć iak najwięcej.

HI Plenum WKKF uchwaliło
zadania Wojewódzkiego Komi
tetu Kultury Fizyęmei na rok
1951 do których należeć bę
dzie:

Dążenie do zwiększenia ilości
i masowości kół na terenach
dużych zakładów pracy. Człon
kowie ich muszą bvć objęci
szkoleniem ideologicznym i
sportowym i włączeni powinni
zostać w walkę o produkcję.

Ludowe Zespoły Sportowe o-

pierać należy ną młod’ jeży,
pracownikach PGR. członkach

Spółdzielni Produkcyjnych oraz

na mało i średniorolnych chło
pach. ZMP-owcy winnj bvć ak
tywem kierowniczym LZS-u.

Należy wzmocnić współpracę
Komitetów Kultury Fizycznej i

^portowych organizacji robotni
czych i chłopskich z organiza
cjami sportowymi wojska i ZS
Gwardia.

Musimy powiązać prace u-

czełnianydh i szkolnych kół
sportowych z działalnością or
ganizacji młodzieżowych.

W ramach łączności ze wsią,

ne koszykarze Ogniwa potra
fili dojść zwycięzców. Wów
czas Gwardziści zrywali się do
walki i momentalnie strzelali
kilka koszy i tym samym pro
wadząc znowu mogli złapać od
dech. Ody mecz opiewał 34:34
zwolennikom Ogniwa zdawało
się, że wystarczy ich doping,
by Ogniwo wygrało spotkanie.
Gwardziści graćac spokojniej i

mając celniejsze strzały potra
fili pod koniec spotkania pro
wadzić 44:39. Na półtorej mi
nuty gry do końca wynik
brimiał 46:41.

Obie strony dp . ostatniego
gwizdka -walczyły ambitnie i
Gwardia w ostatniej sekundzie
str elita kosza, ustalając wynik
48:41.

Bramki dla Gwardii uzyskali:
Dąbro-wski —■15. Wójcik — 12,
Kowalówka ■— 8, Ariet — 5,
Mikułowski (Asiu) 4 i Pijos
— 4.

Kosze dla Ogniwa zdobyli:
ŁuWik —■ 14, Pacuła — 13, Cie-
clelski R. — 1 Będkowski po 4,
Ciecielskl J. — 3, Krupa — 2
i Korcąla — 1.

Widzów na sali około 1.000
osób.

trzecim starciu nieznaczną prze
wagę w walce z Janickim (G),
wygrywając niewielką różnicą
punktów.

W koguciej Wojtyslak (G)
mając przez wszystkie trzy run
dy zdecydowana przewagę po
konał ambitnie walczącego Ja
nusza (O).

W piórkowej spotkanie Sojki
(G) z Leją (O) zakończyło się
remisem. Pierwsze dwa starcia
wyrównane, w trzeciej rundzie

obaj pięściarze idą na żywą
wymianę ciosów, której na
szym zdaniem lepszy okazał się
pięściarz Ogniwa.

W lekkiej Kapuściński (G)
mimo przewagi fizycznej Cza-

jeckiego (O) rozstrzygnął wal
kę dzięki większej agresywno
ści na swoją korzyść.

W lekkopółśredniej Długosz
(G) mimo ambitnie i twardzo

porwadzonej walki musiał jed
nak uznać wyższość Szczerbow
skiego (O), przegrywając na

punkty.
W półśredniej walka Piąt

kowskiego (G) z Dańcem (O)
miała prawie przez wszystkie
rundy wyrównany przebieg. Sę
dziowie przyznali jednak zwy
cięstwo pięściarzowi Gwardii.

W lekkośredniej Chodo

moc sportu robotniczego dla
LZS-ów.

Chcąc sobie zapewnić dopływ
zdrowych,- młodych kadr ze

szkół musimy wprowadzić opie
kę klubów robotniczych nad
szkolnymi klubami sportowymi.

W roku 1951 odznaka SPO
musi stać się głównym zara
niem wyszkoleniowo-sporto-
wym wszystkich organizacji
sportowych i stkół (BSPO).

W zakresie pracy propagan
dowej i ideowo-wychowa-wazej
musimy zorganizować cykl od
czytów, referatów, lekcji z dzie
dziny kultury fizycznej i spor
tu w zakładach pracy, PGR-ach,
SpóTd:. Produkcyjnych, wsiach
i szkołach.

Do pracy tej musza być -wcią
gnięci aktywiści ruchu sporto
wego, zasłużeni mistrzowie

6portu, sędziowie. trenerzy i
znani zawodnicy. Równ-eż pra
sa sportowa i radio winne tutaj
okazać dużą pomoc.

Należy zorganizować syste
matyk ne szkolenie polityczne
dla aktywu sportowego, trene
rów sędziów i działaczy społe
cznych, etatowych pracow ni
tów k. f. z kadra kursów Bazy
Szkoleniowej oraz mistrzami,
rekordzistami, drużynami ligo
wymi, zasłużonym- mistrrami
sportu oraz zmobilizow-* kolek
tyw pedagogiczny WSWF do
studiowania w sposób zorgani
zowany podstawowych dzieł
marksizmu 1 leninizmu.

Największą bolącrką jest roz
dział sprzętu sportowego. Woj.

■Rada Sportu Wiejskiego do
tychczas popełniała stale jeden
błąd przv rozdi-!«*1«> sprzętu. O-

trzymywały go LZS-y wyczyno
we jak np. Bieżanowianka,
Szczawnica, a inne LZS-y, któ
re były nie nastawione na sport
wyczynowy dostawały qo w

znikomej ilo>śc? lub wcale go
nie otrzymywały.

Ciekawe repnriaie
i iluntracjc « tycia

i walki młodych
w krajach

kolonialnych
przynosi

„Sztandar Młodych'*

W roku 1951 należy rozsze-

rzvć i podnieść poziom opieki
lekarskiej w organizacjach
sportowych przez dalszą roz
budowę f racjonalne wvk'>nrv-
Stanże Poradni Sportowo-Lekar-
skich i ściślejsze powiązan;e ich
z Komitetami Kultury Fizycz
nej.

W zakresie polityki i szkole
nia kadr musimy ująć w ewi
dencję przez KKF fachową kad
rę instruktorską przeprowadzić
analizę jej dotychczasowego roz
mieszczenia oraz stworzyć wa
runki dysponowania iei rozmie- ■
szczeniem przy zasadzie kiero
wania się względami istotnych
potrzeb i celowego wykorzy
stania. (aks)

rowski (G) nie rozstrzygnął
walki z Rapaczem (O). Obaj
pięściarze walczyli prawie
przez cały czas w zwarciu, a

przy tym nie czysto, za Co zo
stali napomnieni.

W średniej Chlebowski (G)
zwyciężył w drugiej rundzie

przez t. k. o. Zatykę (O). Chle
bowski miał w drugiej rundzie

zdecydowaną przewagę i se
kundant Ogniwa postąpił słusz
nie. poddając swego zawodni
ka.

W półciężkiej Fudała (G) zre
misował z Berezińskim (O). —

Walka stojąca na bardzo sła
bym poziomie przyniosła wła
ściwie nieznaczne zwycięstwo
pięściarzowi Gwardii.

W ciężkiej Ryś (G) zdobył
punkty w. o. z powodu niedo-
wagi swego przeciwnika.

Sędziował w ringu ob. Stuss,
punktowali Mazon, Strasser i
Moszkowski. (Tol.)

JUTRO CIĄGNIENIE
64 Loterii Klasowej

Popierajcie P. C. K.

Sprzedaż
SAMOCHÓD ciężarowy mar
ki „Walter" 3'h tonowy na

sprzedaż —— Poznań, Kazi
mierza Wielkiego 1.

63-k

Dobre wyniki uzyskali narciarze
na II Ogólnopolskich Mistrzostwach

Z. S. Spójnia w Nowym Targu
W ramach II Ogólnopolskich

Mistrzostw Narciarskich Zrze
szenia Sportowego Spójnia od
był się w sobotę ma Hali Kon-

dratowej slalom gigant. Dłu
gość trasy wynosiła 700 m, 35
bramek. Trasa slalomu była
bardzo ciekawa i wy-ątkcwo
trudna, a wyniiki osiągnięte
przez zawodników Zrzeszenia
bardzo dobre. Warunki atmosfe

ryczne jdealne. orgańrzac’a za
wodów na najwyższym pozio
mie.

W niedzielę odbyły się sko
ki do kombinacji oraz skoki
otwarte. Otwarcia skoków do
kombinacji dokonał mistrz Pol
ski Daniel Krzeptowski J. sko
kiem 29 i 40 m. Poza konkur
sem skakało 32 zawodników Ką
dry Narodowej Podkreślić na
leży doskonałe przygotowanie
skoczni, o czym świadczy fakt,
że do oddaniu w mistrzostwach

póhad 100 skoków, skocznia

nadiaje się w dalscym ciągu do

użytku i korzystać z niej będą
zawodnicy Kadry Narodowej.

Propagandowe zawody
pływackie w Krakowie

W daiiu wczorajszym odbyły
się propagandowe zawody pły
wacko urządzone przez Mło
dzieżowy Dom Kultury ,j KOZP.
Dochód z zawodów przeznaczo
no na pomoc dla dzieci koreań
skich.

Wyniki:
100 m klas, kobiet: 1) Do-

bjanowska (Ogni.) 1.34,2, 2) Ku
bik (Gwardia) 1.39.0.

100 m dow. młodzików: i)
Śpiewak (Gwardia) 1.17,2, 2)
Jerscłćna (Ogniwo) 1.25.0.

100 m klas, młodzików: 1) Fi
lipowski (AZS) 1.38.0. 2) Zien
tek (Kolejarz) 1.38.8.

100 m grzbiet, młodzików: 1)
Suski (Gwardia) 1.35.9, 2) Bę
benek (Ogniwo) 1.38.0.

100 m dowoin. 1) Ciężki
(Gwardia) 1.06.7, 2) Belczyk
(Ogniwo) 1.07.8, 3) Krokoszyń-
skf (Gwardia) 1.08.0.

100 m grzbiet.: 1) Albert (O-
grówo) 1.19.8, 2) Kuzma (Gwar
dia) 1.21.6.

100 m motylkowy: 1) Woło
szyn (Gwardia.) 1.26.0, 2) Kro-

kośzyństki (Gwardia) 1.30.4.
200 m klas.: 1) Wołoszyn

(Gwardia) 3.07.2, 2) Kubas (O-
gniwo) 3.12.7.

Sztafeta 5X50 m dowol.: i)
Gwardia (Spfewak, Kasprzyk,
Staszel Krokoszyński, Ciężki)
2.36.7, 2) Ogniwo 2.40.7.

Program Zimowych Akademickich
Mistrzostw Świata

BUKARESZT. Komitet Orga
nizacyjny IV Zimowych Aka
demickich Mistrzostw Świata
ustalił program zawodów któ
re odbędą się w dniach 28. I.
do 4 II. w Polanie. Program iest

następujący:
28 I. — uroczyste otwarcie

mistrzostw, pierwszy mecz ho
kejowy, zawody bobslejowe (2-
osobowe), biegi łyżwiarskie na

500 i 1500 m w jeździe szyb
kie’ dla kobiet.

29 I. — rozgrywki, hokejowe,
męska sztafeta narciarska 4x10

km, siałom gigant dla kobiet i
mężczyzn, iazda 6zybka kobiet

ną 1000 j 3000 m.

30I. — rorgrywki hokejowe,
bieg narciamski na 8 km d!]a ko
biet. ćwiczenia chowiazko-we w

jeździe. figuro we i kobiet
31 I. — slalom dla mężczyzn

i kobiet, bieg n>a 18 km dła

mężczyzn, ćwiczerra obowiąz
kowe w jeździe figurowe) d'a
kobiet i meżczyrn, iazda szybka

Skoki otwarte odbyły się W
N. Targu, które otworzył trene?
Kadry Narodowej Kozdruń M.

Po zakończeniu zawodów na

akademia rozdano nagrody.
Slalom gigant:

t. Kuglarz M. Spójnia Bielsko 1 09j
2. Kanik E. Spójnia Bielsko l.21>

3. Rolski R. Spójnia N. Targ 1.30(
4. Stasiak Edm. Spójnia Bielsko 1.44*
5. Żelichowski Jerzy Spójnia Bielsko

1.48; 6. Baszek St. Spójnia Bielsko
I. 58; y Czubernat St. Spójnia Nowy
Targ; 8. Ptaszek B, Spójnia Bielsko,

Poza konkursem skakali zawodnicy
Kadry Narodowej. Gąsienica Danie!

skoczył 40.5 m, uzyskując najlepszy
wynik. Kuli Jan 40 m.

Skoki do kombinacji:
1. Bełdowski K, Spójnia N. Ta*g

25 m, 32 m, 32,5 m — 205.2; 2. Sienk*

J.SpójniaNTarg23m,30m,30, —

180.5; 3. Bizaga Spójnia Nowy Targ
25m,29m,82m—130;4.LapsaPc
Spójnia Nowy Targ 25 m, 30 m, 28 nj
— 175.1: 5. Pygowski Wł. Spójnia N.

Targ29m,31m,31m—170.2d
6. Łapsa Wł. Spójnia Nowy Targ
22.5m, 26m 26m — 166.7;7.Druż«
backi Wł. Spójnia Nowy Targ 20
24.5 m, ‘24 m — 148.9; 8* Chudoba Mk,

Spójnia Nowy Targ 17 m, 22 m, 2! -a

— 146.4 .

Punktacja po biegu i skokach

kombinacji norweskiej;
1, Bełdowski K. Spójnia N. Targ

445.2; 2. Sienka J. Spójnia N. Targ
418.8; 3. Bizaga St. Spójnia N. Targ
371.6; 4. Łapsa Wł. Spójnia N. Targ
370.7 ; 4. Łapsa Piotr Spójnia N. Targ
365.7; 6. . Chuduba M. Spójnia Nowy
Targ 347.1; 7 Drużbacki Spójnia N-

Targ 327.9 .

Skoki otwarte;

!. Rekucki J. Spójnia N. Targ 29.
31.5 — 203 ; 2» Bełdowski K. Spójnia
N. Targ 29, 30 — 197.1; 3. Gądkiewicz
Z, Spójnia N. Targ 27, 2*7.5 — 182.4?

4. Rajski K. Spójnia N. Targ 31 26.5
•T 181.7; 5, Rajski B. Spójnia N. Targ
28.5t 28 — 181.6; 6. Sienka J. Spójnia.
N. Targ 26. 27 .5 — 180.3 ; 7. Różycki
W. Spójnia N Targ 25, 25.5 — 175.5»
8. Ścisłowicz K. Spójnia N. Targ 25»

25.5 — 172.

Wyniki skoków otwartych Kadry
Narodowej:

1. Krzeptowski J. CWKS Zakopani
32.5, 35 — 216.6 ; 2. Zaryćki J. CWKS

Zakopane 31.5, 35.5 — 211.8; 3. Ma
rusarz A. Kolejarz Zakopane 32, 36 —=■
210.9; 4. Schindler J. Gwardia Żako®
pane 31.5, 34 — 204.9; 5. Ciaptak Gą
sienica CWKS Zakcpane 31.5, 35 —*

204.5; S. Klamerus J. Gwardia Żako*
pane 31.5, 32.5 — 204 ; 7. Karpiel SŁ

AZS Zakopane 29. 32 — 199.7 ; 8. Wę-
grzynkiewicz Ogniwo Bielsko 30, 31.5
— 194 5.

W ogólnej punktacji: 1. Okręg Kra
kowski reprezentowany przez ZS Spój*
nia Nowy Targ, 2. Okręg Bielski
3. Okręg Warszawski, 4. Okręg Ry»
bnicki, 5. Okręg Rzeszowski, 6. Okrąg
Nowosądecki.

mężczyzn na 500 j 300 m.

1 II. —- ćwiczenia obowiąz
kowe w jeździe figurowej męż
czyzn, skoki narciarskie do
kombinacji norweskiej, zawody
4-oso-bowych sań bobslejowych,
jazda szybka mężciyzn ną 1500

! 5000 m.

2 II. —rozgrywki hokejowe,
zjazd diła kobiet i mężczyzn, za.

wody 4-osob owych sań bobsle
jowych, ćwięzenią wolne w jeź
dzie figurowej kobiet.

3II..— rozgrywki hokejowe,
slalom dla kobiet i mężcryzn
do konkurencji alpejskiej, ćwi
czenia wolne w jeździe figuro
wej na łyżwach.

4 II. — b:e-i ną 30 km otwar
ty konkurs sikoików, jazda fig.
parami, rozgrywki hokejowe.

WŁÓKNIARZ—OWKS 10:10
W BOKSIE

(Dokładny przebieg spotkania
podamy w jutrzejszym nume
rze).

Zguby
ZAGUBIONO kurtkę skórze*
ną wraz z dokumentami w

Zak; panem. Uczciwego zna
lazcę proszę o oddanie pod
adresem: Józef Walkosz —

Cyrla. 65-fe
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